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„Gławiiowierohu w areszcieJ
Doniesienie, że jenerał Dowbor Muśiiickij 

zdobył na czele wojsk polskich Mohylów i ' 
przya reszto wal choiańego-genewnłissimusa j 
wojsk bolszewickiełw*Krylenkc, nie przyszła! 
niespodziewanie. Od kiiku dni było "wiado­
mo, żs korpus polski wydał bolszewikom 
walkę i posuwa się ku głównej kwaterze ro­
syjskiej. Wojska je-nerała^DowUora Muśirł- 
ckiego były od dłuższego czasu jedyną osto­
ją ludności polskiej wśród o-h-osu, jaki zapa­
nował dzięki bolszewikom. Żołnierz polski, 
gdzie mógł, tam bronił polskiego rolnika, i 
mieszczanina przed rozpadaniem żołdactwa 
i rabującej tłuszczy. Drażniło to bolszewi­
ków i rozpoczęli przeciw korpusowi polskie­
mu represje. Zrazu usiłowali wprowadzić j 
do organizacji korpusu zamęt przez urąą-t 
dzenie „rad żołnierskich44, które miały zr.i-j 
szczyć dyscyplino, w?zcrowo utrzymywaną, j 
Następnie .zakazali żołnierzom Polakom wy­
stępować z pułków rosyjskich i łączyć się w 
oddziały polskie, aczkolwiek zasadniczo 
miało to być dozwolone na zasadzie prawa 
„samookreślenia44. Wreszcie zaźącWi od kor- i 
pusu polskiego, aby stanął p;o stronie boi- j 
Bzewizmu, bo żołnierze jenerała Muśniekie-j 
go ogłosili, jak wiadomo, neutralność w w al-! 
kaeh .węwnęt&nyćh Rosyan'między, sobą.

Gdy wszystkie te środki prześladowcze 
nie skutkowały, p. Bornstein-Trocki posta­
nowił załatwić się z wojskiem polskiem w 
krótkiej drodze. Za porozumieniem z nim 
wydał „gławnowierch44 Krylenko rozkaz, a- 
by .?płnicrzy--Poł akó w rozbrajać i or gani za- j 
cye ich -jarwyo wac arę - iyyim 1
panami.^ ¥rzmiał ostatni ustęp tej depąszy 
chorążego-g en eraliss im us a, która s ia ta  po­
łożyć kre3 istnieniu wojska polskiego za 
frontem rosyjskim . A prawie równocześnie 
zaszły dwa krwawe fakty: rozproszenie puł­
ku „biełgorodzhiego44, jedynego z oddziałów 
polskich, który zrazu oświadczył eię czę­
ściowo za bolszew "kami, przyczem "wymor­
dowano oficerów, oraz aresztowanie ucze­
stników komitetu wojskowego polskiego.

W następstwie tych gwałtów korpus poi-! 
fiki wydał bolszewikom walkę. W ciągu nie-1 
wielu dni padł Mińsk, równocześnie zdobyto 
Orszę a wreszcie, jak "wczoraj, doniesiono w 
telegram a cli, jenerał Dowbor Mu śnie ki zdo­
był Mohylów i aresztował Krylenkę wraz z 
całym sztabem głównym bolszewickiej 
armii.

Główne te zarysy nie dadzą się na razie

..     : 1 eerwa

M m #  w  KRAKOWIE £* W yd an i©  © iu e d s i e s a e  aa O A  t -  W ydanie eałe& d®ase
v^£li^R/TL i»  ars* * t aa prowliscyi 0*p  prowlaeyi i w okfe?. snsfcr. G v  »-*? w ekep. meslieckiej i v l l « CENY OGŁOSZEŃ

P rzed p łata  w y  u osi:
Miesięcznie 
Kwartalnie 
Półrocznie 
Pocznie

^vkrakowie"
bez odaoBzecia

5.29 
15.20 
SO.- 
60.—

|  Za Granicą, w Niemczech i ziemiach |  
ii przez Niemcy okupowanych )l

l  4.S0) 
M. 1 4 .- )  
M. 28.—) 
M. 66.-)

Przedpłata zniftona 
dla Nauczycielstwa Ludowego

K 4.80

W A u e tr o-W ęgrz ech i ziemiach 
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wypehńć delikatniejszemi odcieniami I a 
nich jednak widać, źe wyprawa korpusu 
polskiego przeciw bolszewikom jest walką 
przeciw tyranii Bernsteina i Lenina, walką 
przeciw kłamliwości bolszewizmu, który, 
głosząc na,zewrnątrz prawo samookreślenia 
narodów; nie pozwala go przeprowadzić w 
R osji — który obwołuje prawo poszczegól­
nych narodowości do odłączania się od by­
łego caratu, a równocześnie wprowadza 
wszędzie rozdwojenie, jak  na Ukrainie i w 
Fmlandyi, gdzie przeciw istniejącym rzą­
dom organizuje rewolucyę bolszewicką, aby 
ie obalić i przez chaos zawładnąć na nowo 
samodzielnymi już teraz krajami. To też ak- 
cya jenerała Muśnickiego nie toczy się zape­
wne bez porozumienia s rządem ukraińskim 
w Kijowie, a ma za sobą sympatye tych 
wszy siki cli kół w samej Rosyi, któro rozu­
mieją, źe pi er wszem obecnie zadaniem jest 
wyzwolić kraj z pod teroru, jakim utrzymu­
je się przy pozorach władzy garstka żydów, 
posługujących się naiwnymi ^idealistami44 
do swych celów, któro coraz to w dziwniej- 
szem przedstaw" ją się świetle.

Polacy okazu ją się przy terna ży wiołem ła ­
du i organizacyi, żywiołem zachodnim, któ- 
ryr samą swą treścią duchową musiał prędzej 
czy później przeciwstawić eię wschodniemu 
chaosowi. Żołnierz-Polak trzymał się zdała 
od bolszewickiego opętania. Jedynem jego 
życzeniem było nie mięszać się do bójek we­
wnętrznych, jakie Rosya zaczęła w ewem 
łonie. Chciał zachować swą siłę dla Polski, 
która jej może potrzebować w przyszłości. 
Nie pozwolono mu na to; zażądano, aby po-
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odmówił, postanowiono go zdeprawować; 
gdy to się nie udało, zamierzono rozprószyć 
go gwałtem. U/alka,, jaką przedsięwziął Mu- 
śmeki, jest tego gwałtu odparciem, jest obro­
ną wolności przeciw terorowi.

P. Bornste‘n-Trockij onegdaj jeszcze nie 
był łaskaw uznać rządu polskiego w War­
szawie, aczkolwiek uznał już, nakoniec, i- 
stnienie polskiego państwa. Rozumiemy, co 
za pobudki nim kierują. Rządem, który zy­
skałby uznanie Abrahama Joffego i Mojże­
sza Kamieniewa wespół z p. Bornsteinem, 
byłby tylko „rząd44 na modłę bolszewicką, 
taki, jaki uznali na Ukrainie przeciw Radzie 
Centralnej i jaki uznali w Finlandyi przeciw 
senatowi i sejmowi. Takiego, moiemy być 
spokojni, w P ols Ce się nie doczekają. Jeżeli 
byli jeszcze na ziemiach polskich ludzie tak 
naiwni, aby pożar bolszewicki brać za, zorzę
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nowych epok, to "wyglądRosyi pod rządamip. 
Bornsteina musiał wyleczyć ich ze złudzeń. 
Jeżeliby zaś i to nie poskutkowało, to dzi­
siaj wszyscy już musieli spostrzedz, czem 
jest „oswobodzenie44 bolszewickie, ptrzeciw 
któremu żołnierze Polacy muszą wznieść 
swój bagnet. P. Trockij nie uznaje rządu 
polskiego, który czerpie swą siłę z idei nie­
podległości państwowej, przy którym sku­
pia się Królestwo, do którego przygarnęła 
się bez różnicy stronnictw Polska na rosyj­
skiej dya,sporze, który wna moralne poparcie 
wszystkich Polaków. Ale za to nikt z Pola­
ków nie uznaje nikogo obcego za sędziego 
w naszych sprawach, bo o nich tylko Polacy 
mogą decydować, a  mlęszania się czynników 
postronnych nie dopuszczają. A walka żoł- 
nierzy-Pplaków przeciw p. Borasteinowł jest 
wobec całego świata dokumentem, że i po 
tamtej stronie, na ziemiach ongi carskich, 
Polak traktuje bolszewizm jako uzurpacyę, 
jaJco wypaczenie ruchu wolnośeioweg-o, ja­
ko element, który w imię zdrowia publiczne­
go trzeba usunąć z powierzchni życia. Pan 
Bomstein, który nie uznaje praw rządu pol­
skiego w Warszawie, uzna może obecność 
jenerała Polaka w Mohylowie. Są pewne ty­
py umysłó w ości — i to nietyłko na wscho­
dzie Europy — dla których pięść jest jedy­
nym przekonywującym a-rgumentem.

„Wojna44 polsko-bolszewicka przyszła w 
samą porę, aby wyjaśnić światu nieporozu­
mienie) bołoZewizmu. Obok skupienia się Po­
laków przy rządzie warszawskim stanowi 
ona drugi ważńy moment sprawy połsikiej 
\k dniach ostatnich. Rozwoju tych stosun-
kÓiWT P l̂oTrn i  wi-n.

nerała Muśnickiego, czy też tylko cząstkę, 
skierowaną bezpośrednio przeciw kwaterze 
głównej bolszewików w Mohylowie. We­
dług doniesień, jakie przywieźli przybywa-

ryał, w  któ^on oświadczyli, źe w  przekona­
niu polskiej ludności Litwy, jedynie możli- 
wem rozwiązaniem problemu litewskiego, 
będzie p o ł ą c z e n i e  c a ł o ś c i  o k u p o -

jący z Rosyi Polacy przed niedawnym cza- w a n e g o  o b s z a r u  L i t w y  h i s t o r y -  
sem, jenerał Dowbor Muśnicld miał mieć w c z n e j  w j e d n o  p a ń s t w o  z w i ą z k o -

zumialą nic cl Cipliwością, ale i ze spokojem, 
który płynie z przeświadczenia, że w chaos 
wschodni wciągnąć się nie damy i że w ła­
dzie będziemy czekali końca.

grudniu pod sobą jeden korpus, w sile kil­
kunastu tysięcy, lecz istniał zamiar podnie­
sienia tej siły do trzech i pół korpusów. Bol­
szewicy usiłowali sprzeciwiać się, jak wia­
domo, wydzielaniu żołnierzy polskich z  puł­
ków rosyjskich, gdyż obawiali się wzrostu 
siły korpusów polskich — a ostatnie wyda­
rzenia okazały, że obawa ich nie była bez­
podstawną! Z drugiej strony nadchodziły 
przez Kopenhagę wiadomości, iż do wojsk 
jenerała Muśnickiego przymykają ciągle po­
szczególne oddziały polskie, które zdolały 
wydobyć się z pułków rosyjskich. Ważną in- 
formacyę przyniosły niedawno dzienniki — 
w ich liczbie i „Głos44 — żo mianowicie na 
froncie południowo-zachodnim odbywa się 
wydzielanie Polaków z pułków rosyjskich i 
formowanie ich w oddziały własne pod tym- 
ezasowem dowództwem jenerała Michelisa. 
Istnieje też polska szkoła oficerska i szko­
ła chorążych.

Uchodźcy polscy, którzy znajdują się w 
Rosyi będą zapewne wezwani do wstępo­
wania w szeregi wojsk jenerała Muśnickie­
go , a  wezwanie to może znaleźć oddźwięk 
tem bardziej, że położenie uchodźców jest 
nader przykre i pogarsza, eię z  każdym 
dniem. Obecnie, po zwycięstwach, wojska, 
k tó re  mają sukces, stanowią samą siłą faktu 
żywioł przyciągający i skupiający. Można 
więc przypuszczać, że korpus polski powię­
k szy  eię, a przy sprężystej organizacyi, d y ­
scyplinie i zapale ożywiającym żołnierzy, 
może zaważyć niemało na losach Rosyi, 
gdyż jest już i  będzie dalej czynnikiem star 
łym  w powszechnym chaosie, a  współdziała 
z wojskami ukraińskiemi i ntmuńskiemi, 
które w innych stronach walcz? 
bolszowTkdm.

Głos Litwy.

SIŁY KORPUSU POLSKLDGJ.
Nie wiadomo pozytywnie, ile wojska po­

siada pod swymi rozkazami jenerał Dowbor 
Muśnicld. Wieści nadchodzące z Rosyi były 
sprzeczne, nie w najmniejszej części dla te-= 
go, że sprawa tworzenia oddziałów polskich 
była, jak wiadomo, zrazu sporną między 
stronnictwami połskiemi w Rosyi, więc o ile 
z jednej strony starano się podwyższyć li­
czebność oddziałów7 jenerała Dowbora, o ty­
le z drugiej obniżano ją, nieraz tendencyjnie. 
Wskutek tego daty wahały się fantasty­
cznie, między 17.000 żołnierzy, a ćwierć mi­
lionem, dochodząc nawet do 300.000.

W obecnych doniesieniach wysuwa się 
naprzód liczM 25.000, nie wiadomo jednak, 
czy ma ona oznaczać całą sumę wojsk je-

Do kanclerza Rzeszy, p. Hertlinga, został 
wysłany z Wilna memoryał następujący:

D. 21/12 1917 r. mieliśmy zaszczyt prze- 
. słać na ręce Sekretaryatu Stanu p. v. Kuehl- 
manna do Brześcia Litewskiego, oświadcze­
nie w imieniu ludności polskiej Litwy, w 
którem daliśmy wyraz dążenioni jej do u -  
n i e z a l e ż n i e n i a  k r a j u  o d  o b y ­

d w ó c h  w a l c z ą c y c h  n a  t y m  t e r e ­
n i e  m o c a r s t w .  Możność osiągnięcia te­
go celu znajduje zupełne uzasadnienie w o- 
głoszonym programie pokojowymi Niemiec 
i Rosyi, przyznającym ludności okupowa­
nych obszarów prawo stanowienia o swoim 
losie.

W maju 1917 r. przedstawiciele wszyst­
kich kierunków polskiej myśli politycznej na 
Litwie mieli zaszczyt przedstawić ówczesne­
mu kanclerzowi Rzeszy Niemieckiej memo-

w e z P o l s k ą ,  z zachowaniem samodziel­
ności części składowych. Ludność polska 
Litwy i dziś stoi na stanowisku, wyrażonem 
przez jej przedstawicieli i będzie z całą siłą 
dążvła do powyższego celu, rv moc nem 
przeświadczeniu, że połączona na federa­
cyjnej podstawie z Polską Litwa, posiada­
jąca własną państwowość — zagwarantuje 
wszystkim narodowościom kraju rozwój ich 
kultury i sam o istność, oraz rozkwitnie w 
przyszłości pod względem kulturalnym i 
gospodarczym. •

Do tak  tworzonej Litwy mogłoby sic do­
łączyć także i ziemie z a  f r o n t e m  b o ­
j o w y m ,  położone w myśl głoszonego przez 
.rząd rosyjski prawa samookreśłenia. Jesteś­
my p r z e c i w n i  n o d z i a ł o  w i -okupo­
wanego obszaru Litwy, gdyż nieda sie go 
dokonać bez szkody dla gospodarczych inte­
resów kraju, oraz dla rozwoju poszczegól­
nych narodowości. Zamiar taki przebija, nie­
stety z wydzielenia pewnej niejednolitej na­
rodowo ezęśći kraju w7 t. -zw. „Zarząd woj­
skowy Litwy44 z powołaniem na tej części 
rzekomego krajowego przedstawicielstwa’w 
postaci t. zw. Litewskiej Rady Krajowej. «o- 
raz w projektach stworzenia państwa Litew­
skiego z-tej'dowolnie wykrojonej jednostki 
administracyjnej.

Obszar „Zarządu wojskowego Litwy44 n i e  
j e s t  w  całej swej rozciągłości n a r o d o -  
w o-l i t o w s k i m, gdyż obok powiatów e- 
tnografieznie litewskich obejmuje również 
znaczne obszary, około 15.000 kim. kw., 
gdzie ludność polska wynosi 70% ogółu 

mieszkańców. Niemożliwem jest dla ludno­
ści kraju uważać t. zw. Radę Krajową L i-  

przeciw i tewską, powołaną' jednostronnie tylko z  
pośród nar o r] owo-Litwinów, za przedsta­
wicielstwo krajowe. Również nie można u- 
ważaó uchwał, lub przejętych zobowiązań 
owej Rady, jak i postanowień narodowo-li­
tewski ej konferencyi z "września 1917 r. za
miarodajne, wiążące lub wyrażające wrolę ca­
łej ludności Litwy.

Takie lub inaczej pomyślane rozwiązanie 
problematu państwowego Litwy, nię u- 
wzgledniaiące woli i  interesów oraz podko­
pu lace podstawy bytu ludności polskiej na 
Litwie, natrafi n a  s t a n o w c z y  o p ó r  
l u d n o ś c i  p o l s k i e j  k r a j u ;  wyw oła 
to żywiołowe dążenie ludności polskiej, oraz 
będącej stanowczo pod w7pływem polskiej 
kultury, d o  p r z y ł ą c z e n i a  d o  P o l ­
s k i ,  wymienionych obszarów z Wilnem 
włącznie.

Jako przedstawiciele Zjednoczonych Pol­
skich stronnictw7 na Litwie, uważamy za 
swój obowiązek-przedstawić Waszej Eksc. 
niniejsze pismo dla wyjaśnienia kwestyi li­
tewskiej w przekonaniu, że przy nastąpić 
mająeem rozstrzygnięciu losów Litwy, ped-

Pius IX.
Vi/ 40 rocznicę zgonu.

Czterdzieści lat teńm cały świat katolicki, 
a z nim i Polska okryła się żałobą. D. 7 lute­
go 1873 o godz. 5 min. 40 wieczorem Pius IX 
opuścił tę ziemię, przeżywszy lat 85, miesię­
cy 8, 26 dni. Śmierć Wielkiego Papieża, 
choć sppdpewana, głębokie wyw7arła wraże­
nie w świecie całym^ Czciciele i wrogowie 
z uszanowaniem stanęli przy Jego trumnie, 
Polska zaś przeniosła się duchem i sercem 
do trumny Przyjaciela swego. Nawet z Pa- 
pieży^ którzy zawrsze życzliwymi Ojczyźnie 
naszej się okazywali, większego opiekuna 
nad Husa IX Polska nie miała. Żyją jeszcze 
pomiędzy nairn tacy, Co słyszeli Piusa IX, 
jak wymawiał imię Polski z niedającem się 
opisać wzruszeniem. On kochał „swoją Pol­
skę1’ tak, jak my sami ją miłujemy. Ón pra­
gnął zmartwychwstania takiej, jaką była 
przed rozbiorami: wielkiej i potężnej, a je­
szcze doskonalszej w swym ustroju polity­
cznym i duchowym.

Wobeo rocznicy zgonu Wielkiego Papieża 
warto przypomnieć Jego czyny i cnoty^ i 
3ego do Polski miłość, oraz wiarę głęboką 
w żywotność narodu, który „narodem me-* Łc . _  T T\ • / t _

ai# /^rcb^ui prosta waz*;- 
cznosc wymaga, Ly imię Piusa IX było ziia- 
ffo wszystkim Polakom w najpóźniejsze p>o- 
Kolenia. On bowiem był dla Polski w naj- 
•tiaszłiiejszym ucisku wytrwałym obrońcą,

opiekunem i przyjacielem. On umacniał w 
Wierze ojców naszych, że „Polska, to wielka 
rzecz44. Rzućmy więc choć pobieżnie okiem 
na jego życie, przypomnijmy jego dla nas 
pragnienia i chęci.

Pius IX zasiadł na Stolicy Piotrowej 16 
czerwca 1346 r. i on pierwszy po św. Piotrze 
najdłużej rządził nawą Kościoła, bo lat 31, 
miesięcy 7 i 23 dni. Był to pontyfikat pełen 
miłości. Zaraz po objęciu władzy papieskiej 
i monarszej Państwa kościelnego, pierwszem 
dziełem Piusa IX było miłosierdzie. Wszyscy 
skazani za przestępstwa polityczne podczas 
rządów Grzegorza X V I otrzymali amnestyę 
zupełną i bezwarunkową. Wnet potem usu­
nął gwardyę szwajcarską i otoczył się wła­
snymi poddanymi, co wywołało zapał w 
Rzymie i dało powód do objawów wdzięcz­
ności. Przedsięwziął szerokie reformy 
w państwie kościelnem, dał zupełną swmbo- 
dę prasie, a w 1848, 14 marca nastąpiła pro- 
mulgacya konstytucyi dla państwa kościel­
nego, zaś prezesem ministeryum konstytu­
cyjnego w Rzymie został umiarkowany libe­
rał Ma lniani, amnestyonowrany w7 1846 przez 
Piusa IX. Czując potrzebę jedności włoskiej, 
doradzał cesarzowi austryackiemu, by do- 
browolnie zrzekł się swych posiadłości we 
Włoszech i nie przeszkadzał zjednoczyć sie 
całemu narodowi. Przykład Piusa IX zagrżał 
innych panujących włoskich do naśladowa­
nia go w reformach i żądzy wyzwolenia pół­
wyspu, któremu prorokowano błogą, przy­
szłość w systemie federacyjnym, pod prezy- 
dencyą Głowy katolicyzmu-

Pomyślne pierwsze kroki Piusa IX na wi­
downi .politycznej i duchowej zdradliwą by­

ły jednak wróżbą przyszłości, kiedy Papież 
wszystkie pragnienia i dążności, nurtujące 
ówczesne społeczeństwo, chciał namaścić 
krzyżinem wiary. Przyjmowano od Papieża 
reformy, domagano się nowych, ale chciano 
zarazem, ażeby Namiestnik Chrystusa wła­
sną ręką podkopywał tysiącoletnie drzewo 
chrześcijaństwa. To powściągało na razie 
Papieża w dalszych koncesyach. Tym sposo­
bem i Pius IX i stronnictwo umiarkowane, 
dziedziczące rządy w Rzymie po ściśle za- 
chowawczem z czasów Grzegorza XVI, tra­
cili za swą rzekomą opieszałość na wziętośei.

Nad kardynałem Gizzkm, protRossikn i fi­
lozofem Maraiankm brali górę w uczuciach 
ludu Cicerovacchio, Sterbini, Mazzini i inni 
ludzie tegoż kierunku, którzy też dążyli do 
zjednoczenia ojczyzny, ale chcieli z niej wy­
pędzić Chrystusa, wcale eię nie ukrywając 
ze swą myślą i nienawiścią do chrześcijań­
stwa, wyssaną z oparów francuskiej rewołu- 
cyi. Porozumienie z rządem Piusa IX i z sa­
mym Papieżem., oraz wspólność działania 
stawały się coraz trudniejsze, a to w chwili, 
kiedy .najbardziej były potrzebne, bo tym­
czasem pospieszano zdusić w kołysce nie­
mowlę włoskiej jedności. Wypowiedzenie 
wojny pafcryo ty cznemu ruchowi włoskiemu 
przez Wiedeń wymierzone było jednocześnie 
przeęiwko Sardynii i Państwu Kościelnemu. 
Dwukrotne zajęcie przez wojska austryackie 
papieskiej Perrary, uświetnionej zgonem A- 
ryosta i więzieniem Ta s-s a, klęska wojsk pa- 

j p ie l eh pod wodzą Duranda Padem, rewo- 
Hncyjna konstytuanta w Rzymie, składająca 
\ Papieża z tronu, schronienie się Piusa .IX do 
| Gac ty 1 odwołanie się do pomocy państw

katolickich, w tej liczbie i do Austryi, klę­
ska pod Nawarrą, zadana uczniowi i współ­
pracownikowi papieskiemu Karolowi Alber­
towi Sardytisldemu, nareszcie zajęcie Rzy­
mu przez Francuzów i zatrzymanie na lal? 
dziesięć "wskazówek zegarn historycznego— 
oto skutki wzgardzenia myślą Piusa IX  
przez, Włochów.

Obok spraw politycznych, sprawy religij­
ne od chwili wstąpienia Piusa IX na Stolicę 
Piotrową nie były też ani na chwilę puszcza­
ne w niepamięć. Epoka pontyfikatu Piusa 
IX, powiedziećby można, jest jakoby synte­
zą nowożytnej cywilizacji, poczynającej się 
z reformacyą, ale kojarzącej wszelkie obłę­
dy, wszelkie zaprzeczenia, odrodzenie po­
gaństwa i bałwochwalstwa siły, wszelkie od­
stępstwa i schizmy, wszelkie sekciarstwa 
i dążenia do tyranii lub wywrotu. Od cliwlli 
wrstąpienia na tron Stolicy Apostolskiej kar­
dynała Mas tai Ferreti jest jakby to nieu­
stanny szturm, aby obalić Piotrową opokę i 
porządek chrześcijański zniszczyć, zniszczyć 
do szczętu i ujarzmić katolickie ludy. I tak 
w miarę lat Jego zasiadania na Stolicy Pio- 
trowej przybywało coraz więcej i zaw7zięt- 
szych wrogów Piusowi IX. "Wielki Papież 
odpierał pociski mocarzów świata i ataki 
neopogauizmu . Za pontyfikatu Plusowego 

| nie powstała żadna herezja, któraby miała 
warunki bytu. llząd rosyjski tępił katoli­
cyzm pod berłem cara prawosławnego, a 
podżegał nowa na wschodzie, schizmę, lecz 
tu i tam odnosił tylko takie marne rezultaty, 
jaH 8 przemocą przeciw duchowej potędze 
odnieść można. Nowy cezaryzu nieimockh 
a za jego podnietą rzeczpospolita szwajcar­

ska i inne rządy zapowiedziały walkę na 
szersze, niż kiedykolwiek rozmiary, Staro- 
katolicyzm zachodni podobnie, jak  kime- 
lianizm "wschodni, upadł sam z siebie, bo był 
politycznym fabiykatem, a nie istotną here- 
zyą. •

Masonerya wszędzie także i za Atlanty­
kiem nodobny .rozpoczynała K u l t  u r  - 
k a m ] ) f , lecz w Ameryce przebywało kato­
lickich dyecezyi. w Anglii przywrócona po 
paru wiekach hierarehia^rościelna pobudzi­
ła coraz to liczniejsze nawrócenia samych’ 
nawet anglikańskich biskupów i uczonych 
angielskich. W Niemczech indyferentyzm u- 
stąpił miejsca zjednoczeniu episkopatu i o- 
żywieniu gorliwości wiemy eh. We Frnncyi 
wskutek wyroku Soboru Watykańskiego 
zwołanego przez Piusa IX, zacierały sft da­
wne po dział v na gallikanów, stronnictwo 11- 
berahio-katolickie i ultramontanów. Nato­
miast protestantyzm podzielił się na prze­
różne herezye i odstępstwa i już zanikać po­
częła wiara w bóstwo Chrystusowe, co od­
czuwają bafrhro wierzący protestanci wNicm- 
czecli i indziej. Pod przewodem Piusa. IX 
katolicyzm wszędzie duchowny tryumf od­
nosi nad dziełem reformaewi, która, po ci:i - 
recli wiekach zdaje się, jak niegdyś r.ry>- 
nizm, dobiegać do kresu. Gromy wymierzo­
ne przeciw Kościołowi katolickiemu pwbija 
na.'rrm?cliv kcściolórr: reformowanego i
seiwzmalyckmgo. rac^onobzmcm lub bało a* 
che ; ' chi cawzmu pbdmliiowaaeęr.

Doleź o nie ns sl a pi.

JÓZEF STANISŁAW PIĘTRZAK.
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craas pertrak tacji pokojowych, będzie n- 
względnionym wyra7: woli pohkiej ludności 
kraju, tembardziej, żo przeważa ona na po­
lu dniowym i wschodnim obszarze Lir-wy 
wraz z  jej stolicą, jest licznie repiezentewa- 
na w pozostałych częściach I;raju i przed­
stawia najwybitniejszy czynnik krajowy pod 
w/głodem kulturalnym i gospodarczym. Ma­
my zaszczyt prosić uprzejmie J. E. o zawia­
domienie uczestników konferencji pokojo­
wej o treści niniejszego pisma.

W  imienin Polskich stronnictw poi i tycz-
SZKODLIWA ZWŁOKA. Z interesowanych 

j kół otrzymujemy następujące zażalenie: Z chwi-

W ostatnich czasach zauważyć 
■znaczny postęp w podniesieniu

nych na Litwie: Hr. Maryan Broel-Płater, ? lą. objęcia pmcz galicyjski Zakład kred. m, 
Konrad Niedziałkowski, Witold Abrahamo- j aprowizacji miast nastąpił w tej dziedzinie zu- 
wicz, dr. Tadeusz Dembowski, Ludwik Cho- pełny zastój. Magazyny nowej centrali są od 
niński, Kazimierz Swiątecki, dr. Witold Wę- kilku tygodni pełno towarów, których dekla- 
filawskL dny wykaz posiadamy, od kilku tygodni toczą

D. 2 stycznia 1018. się jakieś rokowania o klucz podziału, a kon-
----------------—— hu men ci. skazani są na czekanie, odsyłanie z

biura do biura boz żadnych widoków, aby ~naj- 
energlesniejsza nawet interwencja przyspie- 

, szyła załatwienie sprawy. Towary się starzeją 
się d&je.j psują, jak to było ostatnio z masłem,'które 

- - . . poziomu, 5 tygodni czekało w Krakowie na rozdział, te-
pt>m zawodowycu ladącej z mem wparze ich |war w magazynach „drożeje*4, jak to się stolo 
poczytnoscu Jest to objaw-bardzo dodata,' e ślottóai j  a ,rfo.ienUl owcgo Hacia» n;e 
wskazujący, ze rolnicy nasi tak wielcy ją3cjmoina slo doewk8& Mięazv towarami, leż?evmi 
i mali, jak mcmniSj cało społeczeństwo, w ę-, w magMynacli nowej Centrali, -najdują się i"ta- 
cej jak dotychczas interesować eię zaczyna >kie ar tv M v których w obecnej chwili w Kra- 
kwestyann gospodarczej, pobudzone żywą kowfe -  dogtać nie można ,  sr;bki roz. 
akcyrrozpoczątą w wielu dziedzinach, na ^  jeh ”  CetóraJe Mb oiet lko p o i^  
które dotychczas mało zwracano u w a g i . ale j8et W f m i  ucnicc^y. zlpytujcmy, 
W -pomnieć należy o zasłużonej akcyi na a j , ^  i^wwlzaeyjnr Zakładu kredy,
teni polu galicyjskiego Wawrzyniaka dra ° zwleka z rozdziaiem ' nabytych towa-

p  ? S * ef. ° * l kaA ktory rów i w czyim interesie to czyni?
„ C z a s o p i s m e m  S p ó ł e k  O s z c z ę - j  ZABAW NOCNYCH. Djrckcsra poił-
d u o s  c i  i P o ż y c z e k  pobudza ducha ■ . .
Tiolskiei koooeratvwv świeeaeei ztshiżone cyl Pn yP0B““a>- »  rozporządzeniom nuniste, polskiej kooperatywy, święcącej zasruzone [ya-mem z (lnla ,  w ^ n ja  1917 kazano
ryumfy Z pism ludowych y b i j a  się «» ' 4tiaaa«ia lokali puMieznych po godz. U  w no- 

Ironł: p r z e w o d n i k  K ó ł e k  r o l n i -  Wobee t ol W32ellńe i zebrania
Cl l  J nV  *  retegowsny V™?*a towa kic s t ł u c z o n e .  Przekroczenia za-

któ*®w kM“ l0kaU p,lbUcznych ?° g0dd-
m a T l u l ^ b  T i t e S t T c y c b  arwkuu- r -11 -  * “» * * * »  d j ” 20
kach i wybornych informityaeh, Wzy lud koroa’ P°nadt0 ar6S7'tcra do m,e-
zapozn|wać się z teestyam i, które dotych- fl^ s'TRZEŻfiNIE. właScicidi domów w Kra-

Tern; czem' p r z e w o d n i k  k ó ł e k  koirfo obchodzi mały czarny żydek żądając 
r o l n i c z y c h "  jest dla. ludu małej i śre- aatychrmaslowęgo wydania pieców z łazienek 
dniej własności rolnej, tern dla większe! wła- rze Mm.° “  f  cez państwa. Żydek ton „legaty- 
snóści jest wychodzący we Lwowie Sd 50 mujo się" listem pisanym po niennocŁu na ma- 
Ut „ R o l n i k " ,  znakomicie redagowani 6zyllle’ “ cP ^onym  _ podpisem meczyte nym, 
przez p, B r o n i s ł a w a  J a n o w s k i e -  tresowanym do jakiojs bezimiennej „Spółki 
go, inspektora Galicyjskiego Towarzystwa' ‘ym^asowej wymiany pieców1, a zawierają- 
Gospodarskiego we Lwowie. Główny rolni. , cym ryzykowne pod względem prawniczym 
czw organ dopełniają bogate dodatki jak: twierdzenie, ze powoływanie się na pisemną _u- 
JUiesioeznik sadowniczo-ogrodniczy", „Bar-i a .ow« J®‘. nieuzasadnione, żo kto żydirowi pie- 
tńik postępowy" i „Gospodarstwo kobiece", f 0"  T  trj'da, _temu będą one ode-
Każiio z tych dodatkowych pism obfituje w ***** bez odszkodowania 1 r̂yjumany itp. Za- 
doborowy mate-ryal informacyjny i artykuły czerpnąwszy pod tym nzględom lnfomyigi, 
rpocyalistów w poszczególnych’działach go- .W1? ast^, do pitzeprowadzenia wymiany 
SPÓdarczYch ” j^iccow w łazienkach uprawniany jest ieóyuie
' O kwestyueb górniczych, związanych z ł Wydalał V. c. magtoatu, ewtotwOnie 'tn*fóy, 

p y to n e m  Zagłębia z rąk obcych i planach j W  ^ l^ ty m o w ać  imiennem upowa-
oóbhdowy kopalń UTghi, o górnictwie poi-: ^menieni tegoż Wydziału. Wydawanie zatem 
?kiem, w ogólności o rozwoju przemysłu na- ■ Pieców bez takiego upoważnienia więcej 
ffcowego, przemyśle żelaznym i hutnictwie w < l̂ b żydkom mai*
Polsce, informuje wybornie redagowane: | właściciel! domów na tom większą °upawie- 
vOztópi§mo Górniczo-Hittnicrze44, wycho- jdzialnośó, ii te piece zajęte są ™  taecz pa^

d/.ącc drugi rok w Krakowie. Sprawy ogól-l9twJ* ^  , . . .
no-gospodarcze i odbudowę kraju referuje! ??PAN JOWIALSKI Fredry, zapeimająoy 
nuosięezmk „ O d b u d o w a  k r a j u t{ i-stale widownię do ostatniego nuejsea, pow^ar 
„W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z  e“, ty - ' będzie do końca b. tygodnia, t. j. do nie- 
godnik wychodzący w Lublinie nakładem dzieli wiecz-ora włącznie. Świetna gra ‘iolokiej. 
komitetu technicznego przy Gubernator- i Czaplińskiej, Rotter, Noskowskiego, Zclwerowi-

polskió i wskaźnikiem dia prac przygotowa
w zych gospodarki przejściowej, którą łą- dmy „Intryga na prędce* i „Pa.n Gcldhab 
cznio podjąć musimy dla nadania całokształ- hn Fredyy' z p. Feldmanem w kapitalnej krea- 
tu naszemu żvciu gospodarczemu w ziaczo-; eyi tytułowej. v
byeh obszarach. ^ " | Z TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ komirai-

Wspominamy o pismach gospodarczych, kują: Dzisiaj melodyjna operetka O. Nedbala; 
które poezytnością swą wysunęły się na jutro „Domek trzech dziewcząt" z p. Sawicką- 
pierwsze miejsce, zasługując na jak najwię-, Feldmanową. _ ^
•lasze poparcie społeczeństwa, nie wspo-mina-1 W niedzielę premiera „Naszych Legionów . 
jąc o organikach, wydawanych przez naj- Autor sztuki, p. J. Baczkowsid, znaiiy z druko- 
rozmartsze centrale i organizacje jako au- wanegó w Poznaniu 3-aktowego dramatu p. t. 
toreklama zupełnie niepotrzebnych i nieczy-; „Wichrzyciel44, osnutego na tle rewolucyi ro­
ta nych. * j syjakiej w roku 1905, oraz kilku granych w

Z pism rolniczych najzupełniej w ystarczy, Królestwie sztuk, jako to: „Dezerter**, •»Zwy- 
dla całei Galicji R o l n i k * *  i „ P r z e  w o- ciężcy", „Bończa solemrzant", ostatni swój u- 
d n i  k  k ó ł e k  r  o ł n  i c z y c łi“, które na- twór Osnuł na tle wkroczenia Legionów pół­
leżałoby jak najintenzywniej subweneyono- ] skich do Królestwa w roku 1914, odźwiercie- 
Yvać, aby mogły rozwinąć jeszcze dotycheza-j dla dokładną obserwacyą ówczesny nastrój w 
sową działalność, korzystać z klisz i repro- j Królestwie, a zwłaszcza stosunek chłopa pol- 
dukcyl, jakie posiadają wielkie tygodniki sldego do wojska polskiego.

„Nasze Legiony" grane były dotąd w nie­
których główniejszych miastach Królestwa i 
wlżędzie wywierały silne wrażenie; w najbliż­
szym też czasie mają się ukazać na scenie tea­
tru letniego w Warazawie.

KONCERT ERIKI MOR INI odbędzie się w 
Diedzielę 24 b. m. w sali ,,Sokoła" punktualnie 
o godz. 7 wieczór. Fenomenalna wiolinistka 
odegra na koncercie krakowskim, obok kom- 
pozycyi Paganiniego i Chopina, „Koncert 
D-mol" Wieniawskiego i „Chaconne" Bacha. 
Większa część biletów jest już rozsprzedana, 
pozostałe zaś są do nabycia u J. Rudnickiego^ 
Linia A-B.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Onegdaj areszto­
wała polieya trzy dziewczęta: M. Kuśnierzó- 
wnę, lat 21, z Koropca, Helenę Gerulównę, lat 
19- i St. Hekarozykównę, lat 15, z Krakowa. 
Aresztowane obchodziły domy obywatelskie w 
Krakowie i przedstawiały się jako chdegatki 
Ligi kobiet, zbierające składki, w rzeczvwist>>- 
ści zaś kradły, co im pod rękę wpadło. W ten 
sposób okiadły szereg mieszkań, wyrządzając 
szkodę kilku tysięcy koron. — Fołicya arer 
sztowała również dwóch notowanych złodziei: 
Stefana Gądkiewicza i Juliana Krężla, pod za- 
raiłem okradzenia mieszkania posła Daszyń­
skiego, któremu wyrządzono szkodę na 5 tysię­
cy koron.

rołmcze niemieckie, zanina stan nasra rolniczy 
nie zdobędzie się na osobny organ codzien­
ny dla sfer rolniczych, jakim jest czeski 
„Yr e n i o  v“ (wieś), wychodzący przeszło 

vr stu tysiącach egzemplarzy dziennie. Do 
ziem czeskich bolszewizm nie będzie miał 
przystępu, gdyż tak chłop czeski, jak i zie­
mianin zorganizowali tak snrawuie swe war­
sztaty pracy, które ulepsza rok każdy, za­
znaczając to wzrostem produkcyi rolniczej 
i przemysłowo-rolniczej — stawiając ten so­
lidarny i pracowity naród na czele narodów 
najbardziej gospodarczo uświadomionych. 
Prasa zawodowa przecz krzewienie idei roz­
woju gospodarczego zasługuje na gorące 
poparcie wśród mas, powrinna też zdobyć 
środki potrzebne z funduszów dla odbudo­
wy gospodarczej kraju, gdyż dzielnie i ce­
lowo yr pracach tych współdziała. R. w.

K R O N I K A .
Wschód słońca o godz. 7.07 r. 
Zachód „ „ 4*41 w.
Długość dnia godz. 9 m. 35.

WŁOŚCIANIE KUPUJĄ WILLE. W rozmai­
tych okolicach Warszawy, na letniskach, chłopi 
miejscowi — jak donoszą pisma warszawskie — 
dokonali w ostatnim czasie licznych transakcji 
przez zakup ra rąk prywatnych willi, na własny 
użytek. Wzbogaceni chłopi, uprzykrzywszy so­
bie żywot w czworakach, zamieszkali w nowo- 
nahytych willach, których nie omieszkali ozdo­
bić pianinami, lustrami i id. Przykład nabywania 
willi przez włościan podziała na pozostałych 
tak, żo każdy <z nich chciałby mieć whisną wilię.

TRAGEDYA MIASTECZKA. W „Gaz. kieł." 
czytamy: W lecie z. r. miasteczko Bodzentyn 
padło ofiarą pożaru. Z kwitnącego miasteczka 
pozostały tylko zgliszcza. Przeszło 300 domów 
spaliło się doszczętnie*- Parę tysięcy osób po­
zostało bez dachu, a często i bez środków do 
życia. Część mieszkańców przeniosła się do 
Kicie, inni udali się na wieś lub do sąsiednich 
miasteczek; olbrzymia jednak większość pozo­
stała na miejscu. W czasie miesięcy letnich po­
gorzelcy obozowali pod golem niebem, urządzali 
mieszkania w stodołach i szopa-ch. Kto miał 
pieniądze stawiał dom, mniej zamożni, a takich 
y.st znaczna większęść, musbła się zadowolić 
stawiańiem klitek drewnianych. I ludzie mie­
szkają w warunkach najokropricjszych. Na pa­
ni łokciach kwadratowych mu*zą się mieścić 
dwie i trzy rodziny. Głód i chłód to nieodłączni 
dwaj towarzysze większości mieszkańców Bo­
dzentyna. A potem przybył trzeci: tyfus! Po­
czątkowo wypadki ’ tyfusu były dość rzadkie. 
Kilka zapadnięć na tydzień. A potem coraz wię­
cej i więcej. Niema dziś w Bodzentynie ani je­
dnej rodziny, którejby nie dotknęło nieszczę­
ście. Stan ten trwa już kilim miesięcy. Okres 
to długi. Przez ten czas można było wiele u- 
ezynić dla zwalczenia epidemii . Tymczasem 
nie uczyniono nic. Nie zamieyowano żadnej po­
ważniejszej akcyi ratunkowej. Tyfus przeniósł 
się do sąsiednich wsi i zabiera tam liczne ofia­
ry. Wsio: Psary, Sw. Katarzyna, Wilków, Le­
śna, Krajno są już dziś dotknięte epidemią ty­
fusu. Pojedyncze wypadki tyfusu zdarzają się 
tak£« w Tnłejaeowoścfoch dalej połovUmy*,h od 
Bodzentyna. Poważnie zagrożony jest powiat 
RżecM, gub, radomskiej, W parafii bodzentyń- 
skiej choruje obecnie dziennie kilkanaście 
osób.

ZAKŁAD DRA CHRAMCA WYSTAWIONY 
NA LICYTACYĘ. Do „Kur. Iw." donoszą, że 
zakład Dra Chramea w Zakopanem wystawił 
Bank krajowy na licytację, która ma odbyć 
się dnia 26 lutego b. t. Zakład oceniono na 
3,450.000 kor. Bliższych szczegółów zasięgnąć 
można w sądzie powiatowym, oddział IV, w No­
wym Targu.

GUSTAW KLIMT. Tedegram z Wiednia przy­
niósł wiadomość o śmierci niepospolitego mala­
rza, który przez ostatnich dwadzieścia lat był 
jedną z najwybitniejszych osobistości tamtej­
szego świata artystycznego, a w ogólno-euro- 
pejskioj sztuce zajmował, dzięki silnej orygi­
nalności talentu, przodujące stanowisko. Uro­
dzony w r. 1862, zasłynął w młodych latach ja­
ko malarz dekoracyjny, szczególnie jako deko­
rator kilku teatrów niemieckich i zamków ksią- 
źących. Idące z Francji nowe prądy, malarskie, 
porwały za sobą Klimta, który, biorąc rozbrat 
z tradycyą szkoły Makar ta, przeszedł do obozu 
impresjonistów i wespół z ldłkorna- innymi, a 
pod przewodnictwem starego, lecz uznającegó 
postęp Rudolfa Alta, założył słynną Se c e s -  
8 y ę, przeciwstawiającą się odtąd stale kon­
serwatywnemu Kiinstlerkauś. Nązwisko Klimka 
stało się szczególnie gło&aem od chwili, kiedy 
ministerstwo oświaty nie zgodziło się na zawie­
szenie w auli uniwersytetu wiedeńskiego za­
mówionych u Klimta czterech panucau deko­
racyjnych, symbolizujących cztery fakultety. 
Z obrazów tych „medycyna** wywoływała 
szczególnie głębokie, wstrząsające wrążenie, 
inne tchnęły dziwną tajemniczością myśli Wo- 
góle Klimt starał się rozwiązywać w dziełach 
swoich niełylko czysto malarskie problemy. 
W ostatnich latach stał się malarzem snobisty­
cznej plutokraeyi wiedeńskiej, dostarczając jej 
obrazów o ekscentrycznych tematach. Do ma­
nimy doszedł Klimt w traktowaniu portretów 
najbogatszych Wiedenek, które malował w spo­
sób uderzający menaturata >śdą, a akcesorya 
ich przejaskrawiał. Arcydziełami Klimta zosta­
ną skromne pejzaże impresjonistyczne, np. za­
wieszone w wiedeńskiej Mcaerne Galierie. 
Klimt obsyłał pilnie międzynarodowe wystawy 
malarskie, jako widoma głowra „secessyonk 
stów" wiedeńskich. Na ostatnie hasła postę­
pu w malarstwie-nie reagował już.

SMUTNY OBRAZEK. Ilustrowany dodatek 
do „Deutsche Ztg" (Kriegsbilder) podaje w 
arze 5 z 2 b. m. między ianemi rycinę, przed­
stawiającą nieskończenie długi szereg wpzów, 
wiozących drzewo-. Woźnicami są typowe na­
sze Maćki. Z boku na koniu postać w płaszczu 
i pikelhaubie; to jeden z nadzorców kolumny 
transportowej, wywożącej drzewo wyrąbanych 
lasów polskich do Niemiec: Podpis: „Mit Holz 
bela&rne Panje-Fuhrwerke".

Zawiadomienia i komunikaty.
Z TOW. NUMIZMATYCZNEGO. Zebranie 

czkńkówr Towarzystwa OdęJsio sio w piątek 
dn. 8 b. m. o godz. 6 w seminaryum archeolog., 
uL św. Anny 1. 12, parter. Mówić będzie p. Ka­
zimierz Witkiewicz na temat „System dziesię­
tny w bibliografii".

^OŁO ART.-LITERACKIE Uniw. Jagkll. 
urządza w piątek dam 8 b. m. zwyczajne po­
siedzenie naukowe. W programie: Utwory liry­
czne p. Juliusza Kijasa U. U. J. Krytyka i roz­
biór. Początek o godz. 7 wieczorem w sali 
Nr 40 Colt Noyuto. Wstęp wolni'. Goście mile 
widziani.

KURS INSTRUKCYJNY. Na życzenie słu­
chaczy zostały zmienione godziny wykładów 
kursu instrukcyjncgo pracy społecznej w sto­
warzyszeniach, pa*owrad>zonQgo przez p. J. S. 
Szczerbińsktego, staraniem „Towarzystwa j>o- 
pierania przemysłu kobiecego** i „Jedności".

kłady odbywać się będą w sali 42 Coli 
Nov„ I p., w poniedziałki, środy i piątki punk­
tualnie o godz. 6*/« wiecz. Następny wykład 
w piątek 8 b. m.

Z RESURSY URZĘDNICZEJ komunikują: W so­
botę 9 bm. i we wtorek 12 b. xn. o godzinie 9 wie­
czór odbędzie się zebranie towarzyslde. Wstęp dla 
gości wyłącznie za zaproszeniami, dla akademików 
za okazaniem legitymacji. Zaproszenia wvdaie się 
w* sekretaryacie między 7—8 wieczór. W połowie 
lutego rozpocznie się kurs tańców pod, kier. p. 
Sachsa dla członków Resursy.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
REKOLEKCYE DLA KAPŁANÓW odbędą 

się v/ Siarojwsi od 18—21 b. m. pod kierowni­
ctwem O. Rom. Ku<yfeiewicza T. J! Początek 
wieczorem w poniedziałek 18 b. m. po 1 nie­
dzieli Postu. Zgłoszenia przyjmuje (po dzień 
Popielcowy) rektor kolegium O. Michał Bar- 
glewski T. J.

O mleko dla dzieci.
Otrzymujemy następującą odezwę:
Z końcem v stycznia została poruszona myśl 

w sforach ziemiańskich, mająca na celu stwo­
rzenie obór, złożonych z większej ilości któw, 
przy dużych miastach, któreby dzieciom, cho­
rym I  błędnym dostarczać mogły mleka. Mleko 
rołzdzielać będą Tow* Win, a Paulo.

Obory składać się będą z krów, które wypo­
życzyć ma na czas największej biedy większa 
własność fidemaka*. po j&dnej krowia z każde­
go majątku wraz » tą  paszą, którąby ta 'krowa 
i tak w domu dos-tawala, a która określoną zo­
stała, na 5 ctn. metr. ziemniaków i 10 otn. sło­
my. Pozwolenia co do przewozu tej paszy zo­
stały już udzidone. Chodzi więc o to, aby w ka­
żdym powiecie znalazł się jeden obywatel więk­
szej własności, któryby akcyę tę zawiązał i w 
najkrótszym czasie zechciał zestawić listę ła­
skawych ofiarodawców, z dokładnym ich adre­
sem, którzy żadnych innych kosztów, ani kło­
potów mieć nie będą, jak na oznaczony dzień 
odstawić do stacyi kolei krowę z paszportem 
i paszą. Ponieważ pasza dostarczona wystarczy 
tylko do czasu zielonej paszy, przeto przy ka­
żdej oborze musi być na każde 10 krów 2 i pół 
morgi obsiane mieszanką, którą przez okres le­
tni będą krowy żywione.

WieLką trudnością jest ulokowanie krów. 
Najhardziejby się do tego kwalifikowały mają­
tki podmiejskie, albo takie, któreby mogły ko­
leją mleko z obory do miasta nadsyłać. Jest to 
wprawdzie połączone z  pewną ofiarą, ale rów­
nież nie bez korzyści, zostawałby bowiem w 
majątku cały nawóz, tak cenny dzisiaj, wobec 
braku nawozów sztucznych, oraz zostawałoby 
pole po zasianej mieszance, nadające się rów- 

do dalszej uprawj. — Mieszanka do ob­
siewu będzie bezpłatnie dostarczona.

Uprzejmie proszę, aby ci panowie/którzy tą 
akcyą zechcą się zająć w swoich powiatach, a 
gdyby taey się nie znaleźli, każdy za siebie, 
zechcieli łaskawie zgłosić pod moim, adresem 
swój współudział, przedewszystldem zaś ci, któ- 
rzyby się podjęli m iąć u siebie oborę w prze­
chowanie, poczem, stosownie do ilości i jakości 
zgłoszeń, zostanie ustalone, gdzie obory będą 
założono.

Społeczeństwo słusznie i z ufnością zwraca o- 
czy w chwili głodu na tych, którzy chleb mają 
w ręce, a spełnienie przez obywateli ziemskich 
w widomy i realny sposób tego, moralnie cią­
żącego na nich obowiązku, będzie nicią, łączą­
cą wieś z miastem, w chwili, gdy łączność i 
wzajemne zaufanie poszczególnych warstw sta­
nowić będzie o naszej przyszłości

T a d e u s z  Ł u b i e ń s k i .  
Zassów. pod Czarną, p. loco.
Dotychczas współudział w akcyi zgłosili na­

stępujący pp.: hr. Antoni Potocki z Olszy ofiar 
rował 2 krowy, br. Romer z Ociekł 1, hr. Jan 
Potocki z Rymanowa organizuje pow. sanocki, 
Dr Stanisław Starowieyski z Bratkówld 1, hr. 
Tadeusz Łubieński z Zassowa 1, p. Dembińska 
z Witkowie 2, p. Balko z Laio&zyna 1, hr. Rey 
z Przyborowa 1, p. Bzowski ze Zwiernika 1, 
Stan. Konopka z Mogilan 1, Adam Konopka 
z Modinicy 1, hr. Ignacy Bobrowski z Bogonio- 
wic-Ciężkowic 1, Pieniążek z Żylakowa 1, Gu­
staw Szaszkiewicra z Rzemienia 1, Jerzy Turnau 
z Młkulic 2, hr. August Krasicki z Liska l  i or­
ganizuje powiat, p. Ostaszewska z Klimkówki 
1 krowę.

Z dalszego rozwoju akcyi będzie się podawać 
dokładne sprawozdanie.

\
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Obrady Koła polskiego.
Wiedeń. Komunikat sskrełaryatu Kola 

Polskiego z posiedzenia Koła z dn. 5 lute­
go. Obecnych posłów 52 i  minister T w a r ­
d o w s k i .  Prezes G o e t- z zdaje sprawę z 
konfereacyi przewodniczących klubów, co 
do podziału dyskusji budżetowej w-Izbie. 
Odczytuje odpowiedź kom isji parlamentar­
nej na pismo związku czeskich posłów z za­
proszeniem do udziału w naradach nad spła­
wami siowiańskiemi. Zapowiada, że na naj- 
biiższem posiedzeniu nastąpi wybór komisyi 
parlamentarnej zgodnie z  przepisami statu­
tu. nakazującymi wybór -co dwa miesiące. 
.Wzywa członków Kola. aby w posiedze­

niach Izby brali liemiejazy udział, gdyż 
pustki, jakiemi świecą ławy -posłów pol­
skich, c z y n i ą  p r z y k r e  w r a ż e n i e .

Do komisyi budżetowej, mającej obrado­
wać nad projektem ustawy o elektryczno­
ści. przeznaczyło Kolo pos. Angcrmanna, 
Diamanda, Kędziora i Kolischera, dla 
spraw naftowycKwybrano odrębną, komisję 
z posłów Angerman-na. Diamanda, Długo -

j Co
j do wniosku Witosa, po dłuźspj dyskusji- for- 
‘ malncj, zapadła uchwała, żo zgodnie % ży- 
niem Eksc. Bilińskiego, który wyraził w liście, 
wystosowanym do prezesa Koła, odbędzie się 
dla udzielenia wyjaśnień przez Bilińskiego o so ­
b n o  p o s i e d z e n i e  Koła. Fiezes wyznacza 
w tym celu posiedzenie na czwartek, na 4 po 
południu.

Dokończenie dyskusyi w KUc nad budżetem 
i glosowanie w sprawne przejścia do dyskusyi 
szczegółowej, odbywające śię w Izbie, nastąpi 
na posiedzeniu w tym samym dniu c 2 popoł.
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sza,a, StapuU kiego i Steihausa. W końcu pre­
zes zdał sprawę z zarządzeń, jakie prezy- 
.dyum poczyniło wskutek zażaleń ‘galicyj­
skiego Zakładu obrotu bydłem w sprawie re­
kwizycji bydła przez władze wojskowe.

Również w sprawie naglącej zabiera glos 
pos. T e t m a j e r  i odczytuje plakatowane 
■na murąch Krakowa r o z p o r z ą d z e n i e  
n a m i e s t n i c t w a ,  w z y w a j ą c e  l u ­
d z i ,  m o g ą c y c h  s i e  z a o p a t r y w a ć  
w c 3i 1 e b, a b y  k a r t k i  s w o j e  o d d a- 
w a i i l u d n o ś c i  u b p  g  i e j. Odczytuje 
dniej okólnik, wystosowany do dyecezyi, a 
piętnujący powirowanie agruryuszy jako 
nicpatryotyczne i wzy wający duchowień­
stwo do działania w duchu rozporządzeń 
władz. Stwierdza, że jest to podburzanie 
głodnych rzesz ludności miejskiej przeciw 
jphiikom i domaga się, żeby nie wywożono 
* Galicy i zapasów żywności n a  zachód.

N,a wniosek pos. Ś l i w i ń s k i e g o  o- 
t warto dyśkusyę nad interpelacjami Skarb­
ka i Tetmajera. Zabierali głos pos.- Śliwiń­
ski, Sta-pińsiki, Witos, Skarbek, Stesłowicz, 
Haller. Na zapytanie, skierowane w toku 
dyskusyi do prezesa Kola przez pp. Śliwiń­

sk iego  i Stapińskiego, czy był obecny na 
zgromadzeniu kół pracy narodowej i czy. 
wybór Jo p r o z y h o n o r ó w e g o  nastąpił 
za jego wiedzą, p.czes oznajmia, że we Lwo­
wie nic był i  na ten wybór wpływu nie miał. 
W toku dyskusyi zgłoszono następujące 
wnioski:

Wniosek pos. Stapifeskiogo: Koło Polskie 
poleca komisyi, złożonej z przedstawicieli 
w szelkich  stronnictw w ICole reprezento­
wanych przeprowadzenie ścisłych docho­
dzeń na- miejscu we Lwowie w sprawie 
krwawych wypadków.

Wniosek pos. W i t o s a :  Z uwagi, ze
Eksc. Biliński swojem wystąpieniem w komi­
syi spraw zagranicznych dęlegacyi austrya- 
ckiej poniżył naród polski, podsuwając mu 
wyrzeczenie się zupełnej niepodległości, Ko­
ło Polskie p o t ę p t ą z c a ł ą  s t a n o w ­
c z o ś c i ą  j e g o  o ś w i a d c z e n i e  jako 
zianiauie nhrodowej solidarności, przyczem 
zaznacza, że jedynie Koło, jako takie, po­
wołane jest do -wyrażania opinii narodu i 
prowadzenia polityki polskiej.

Biuletyn ansłro-węgierski.
Wiedeń, da. 7 fam. 1918.

Urzędownie ogłaszają dn. 6 bm. 1918:
Nie było żadnych szczególnych wydarzeń.

Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dn. 7 bm. 1918.

Urzędownie ogłaszają du. 6 bm. 1918:
Zachodni teren wojny:

Front wojsk ks. Kupreehta: Na poszcze­
gólnych odcinkach frontu fh&dryjskieso w 
okolicy Armentieres nad kanałem Labassee 
była po południu czynność ogniowa wzmo- 
żerą. Koło  Len3 ożywiona walka minowa.
Nad Scarpe, na zachód od Cambrai, wzmo­
gła się pod wieczór aa.kilku miejscach wal­
ka artyleryi.

Front wojsk niemieckiego następcy tronu:
Odnarto natarcia wywiadowcze nieprzyja­
ciela w Argonach na wschód cd Ayocotsii.

Wczoraj zestrz^ono siedm nieprzyjaciel­
skich samolotów i jedea balon na uwięzi.
Porucznik Boasraz zwyciężył w walce po­
wietrznej no raz 28.

Z innych frontów wojny nie zgłoszono nic 
nowego.

Pierwszy jen. kwa term, Ludendorlf.

Przełomowa chwila.
Beriin. „Tiigłiche Riiiidschatr donosi, że 

w związku z rokowaniami w Berlinio mu być 
postawiony Trockiemu r o d z a j  u 1 i i m a't um. 
w sprawie' prowadzenia rokowań pokojowych.

Pokój z  Ukrainą bliski?
Wiedeń. (Telefonem). „Zćit" donosi z Ber­

lina, że rokowania, w których uczestni­
czył także gen. Hoffmann, doprowadzić mia­
ły  do wyklarowania szeregu spraw, iprzede- 
wszystkiem stosunku do Ukrainy, oraz na 

, rumuńskba froncie. Spodziewać się mnożna, - - , . . . .
i i  p o k ó j  z U k r a i n a  b ę d z i e  i f i ó g l ' ^ 26 stycznia udał saę prze&tewunel ko-

a w g jrat o -do lUaaiAom, aby przeprowadzić 
zarządzenia, potrzebne do użycia tego kla­
sztoru na cele opieki publicznej. Przystą- 
piono do spisania inwentarza i ruchomości. 
Próba ta została udaremniona przez opór 
przeora klasztoru, który nie oglądając się 
na gotowość większości mnichów, oświad­
czających się komisarzowi z pomocą przy 
pracy i mimo zgody metropolity na opróż­
nienie budynku, nie pozwoli! dalej spisywać 
inwentarza. Ponieważ klasztor był zaraz po­
trzebny, komisarz wrócił w towarzystwie 12 
czerwonych gwardzistów i 5 marynarzy z 
Kronsztadu. Wtedy mnisi wszczęli alarm i 
zwołali mieszkańców klasztoru. W obliczu 
tłumu komisarz zaaresztował przeora 1 ka­
zał go odprowadzić pod eskortą.. W tejże 
chwili jeden z obecnych przy tern księży za­
dał jednemu z żołnierzy czerwonej gw 
cios łask9 tak, że żołnierz we własnej obro­
nie musiał strzelić z karabinu. Podburzony 
przez mnichów tłum zajął wobec eskorty 
groźne stanowisko i napadł na komisarza, 
bijąc go laskami. Ten sam los spotkał jedne­
go z żołnierzy czerwonej gwardyi, który do­
znał złamania czaszki, tudzież jednego z e-. 
migrantów politycznych, który bronił ko­
misarza. Przed okrucieństwem tłumu i mni­
chów uradowali gwardzistów żołnierze, któ­
rzy przyszedłszy z pomocą rozprószyli tłum. 
Żołnierze ostatecznie obsadzili klasztor.

przez cala noc. Z a b i t o  p r z y  f em 120 ę -  
s ó b, a jeszcze więcej raniono,

BOLSZEWICY FORMUJĄ CZERWONĄ 
GWARiDYE.

Petersburg. B. kor. Pet. aj. teł. Naczelny 
komendant petersburskiego okr^m  zarzą­
dził utworzenie pierwszego korpusu czerwo­
nej armii chłopów i robotników.
WSTRZYMANIE PENSYI DUCHÓW IE&STWU 

ROSYJSKIEMU.
Petersburg. B. kor. Aj.. Pet. Komis aryat dla 

opieki publicznej jest zapatrywanie, że wszyst­
kie przez Radę komisarzy Indowych dla po­
trzeb opieki publicznej przekazane środki mają 
służyć jedynie na ulżenie losu warstw potrze­
bujących pomocy, które cierpią pod naciskiem 
kapitalistycznego ustroju. Ze względu na tę 
okoliczność postanowiła Rada komisarzy ludo­
wych w s t r z y m a ć  w y d a w a n i e  ś r o ­
d k ó w  na  u t r z y m y w a n i e  c e r k w i ,  ka-  
pł i c, j a k o t e ż  n a  k o s z t a  c e r e m o n i i  
c e r k i e w n y c h .  Wypłata poborca ducho­
wieństwu i nauczycielom reiigii będzie ws t r zy- 
ma u a i z  d n i e m  1 m a r  ca  W tym dniu wy­
płaci się im z góry pensjo miesięczne. Człon­
kowie duchowieństwa, którzy będą bez ^zaję­
cia i będą chcieli w dalszym ciągu pracować, 
zostaną użyci w komfear/acie dla opieki publi­
cznej. Na wspólną prośbę wiernych mogą cer­
kiewne ceremonie odbywać się daiej, pod wa­
runkiem, że koszta tych ceruncnij i inwenta­
rza-, potrzebnego do nich, zostaną przyjęte na 
własny rachunek przez wierny Ui.

AGITACYA PRZECIW BOLSZEWIKOM.
Petersburg, B. koi*.. Ag. Z powodu osta­

tnich zarządzeń rady komisarzy ludowych 
celem wywłaszczenia budynków, kapitałów 
i wo.góle własności klasztorowy mnisi i du­
chowieństwo uprawiają teraż silną agitację 
wśród mas wierzących, aby podniecić w nich 
in&tynkta fanatyczne.. Kościoły przemieniły 
się w l o k  a l e  w i e c ó w  m n i c h ó w. 
Księża i mnisi skarżą się na prześladowanie 
prawosławnej wiary i na gwałty zakłócają­
ce ceremonie religijne. Duchowni wygłasza­
ją kajania i urządzają ogromne proeesye do 
klasztoru Aleksandra Newskiego, którego 
pałac i zbytkownie urządzone komnaty, zo­
stały niedawno skonfiskowane i oddane na 
cele społeczne. Metropolita moskiewski Ty­
mon, duchowieństwo i mnisi rzucają w eer- 

■ kwiach k 1 ą t w y  n a  b o l s z e w i k ó w  i 
! wzywają na nich wszystkich kar piekła, pod­
burzając wierzących do wykroczeń przeciw 
rządowi. Na tem tle rozgrywały się już nie­
raz nieznaczne rozruchy, które czerwona 
gwardya i żołnierze tłumili.

WALKA W KLASZTORZE.
Petersburg. B. kor, Ag. pet. Komlsaryat 

dla opieki publicznej ogłasza następujące 
sprawozdanie o zajściach, które się rozegra  ̂
ły w pobliżu klasztoru Aleksandra Newiskio-

W- TTSf b Hrfi a t t j  ari! *l a u j « tT Ttrr
s k u t k u .

NA PIERWSZY PLAN.
Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki wiedeń­

skie zajmują się obszernie sprawą .rokowań 
pokojowych z Ukrainą, która coraz bardziej 
zaczyna się wysuwać n a  p i e r w s z y  
p l a n .  Wszystkie pisma zgodnie podkreśla­
ją^ k o r z y ś c i  g o s p o d a r c z e ,  jakich 
osiągnięcie w razie pokoju w krótkim czasie 
byłoby możliwe.

Sytuacya w Rosyi.
Petersburg. B. kor. Pet. aj. tel. Według 

doniesienia z Samary z dnia 30 stycznia ob­
sadziły wojska sowietów Kargałe. Wedle 
doniesienia sowietu z Orenburga miasto to 
dostało się w ręce rewolucjonistów. Wyda­
no energiczne zarządzenia, aby ostatecznie 
stłumić przeciwrewoliicyę,

SOWIETY PRZECIW POKOJOWL
Wiedeń. (Telefonem). „Acht Uhr. Blit." 

donosi na podstawie informacji z Genewy, 
żeą,Te<mps" ogłasza następujące wiadomo­
ści otrzymane z Petersburga: Na kongresie 
sowietów, jaki obradował pod przewodnic­
twem Swerdłowa, większość o d r z u c i ł a  
z a w a r c i e  p o k o j u  pod warunkami, pro­
ponowanymi przez mocarstwa centralne. 
Oziczerin wypowiedział się w ’ostrej mowie 
p r z e c i w  p o l i t y c e  ' T r o c k i e g o .  
Wszyscy jednak uczestnicy kongresu do­
szli do przekonania, że s t w o r z e n i e  
w i e l k i e j  a r m i i  rewolucyjnej, któraby 
mogła dalej prowadzić wojnę, j e s t  n i e ­
m o ż l i w e .  Przedstawiciel marynarzy o- 
świadczył, że marynarze gotowi są z a b i ć  
c h p ć b y  j e s z c z e  m i l i o n y  b u r  ż o a ­
z y  i, aby urzeczywistnić postulaty bolsze­
wików.

RABUNKI W PETERSBURGU.
Sztokholm. B. kor. Z Petewhurga donoszą: 

W nocy na 4 lutego splądrowano pałacr wiel­
kiej księżnej Maryi Pawłowiczowej. Zrabowano 
wszystkie przedmioty wartościowe. Tejże 
mej nocy uzbrojona bandą, złożona z 500 ludzi, 
wtargnęła do rozmaitych sklepów w okręgu 
wozneseńskim; o b r a b o w a ł a  o n a  14 s k l e ­
pó w j u b i l e r s k i e  h, T7 s k l e p ó w  z u- 
b r a n i a m i  i 4 a p t e k i .  Cały okręg był oto­
czony podczas (ego napadu auiomobilaini pan­
cernymi a wojskiem, z karabinami maszynowy­
mi. Wywiązała się zaciekła walka, która trwała

O PRZYSZŁOŚĆ ESTONII.
Sztokholm. B. kor. Biuro estońskie zwra­

ca się w wydanem oświadczeniu przeciw de- 
klaracyi szlachty estońskiej i infla-nćkrej i 
podkreśla, że tylko konstytuanta estońska 
ma prawo rozstrzygnąć o losie kraju.

Wolność sumienia i reiigii w Rosyi.
Petersburg. B. kor. Aj. pet. ogłasza nastę­

pujący ukaz o w o l n o ś c i  s u m i e n i a  i 
r e l i g i j n y c h  z w i ą z k a c h .  Dokonuje 
się o d d z i e l e n i e  c e r k w i  o d  p a ń ­
s t w a .  Wszystkie przywileje, przysługują­
ce wyznaniom i ograniczenia wolności su­
mienia zostają zniesione. Wszystkie reltgij- 

sa" ne kulty mają z u p e ł n ą  w o l n o ś ć ,  o 
ile zgadzają się z prawami obywatelskiemi 
i porządkiem publicznym. Nikt nie może, 
powołując się na przekonanie religijne, od­
mówić ‘wykonania obowiązków ^obywatel­
skich. Znosi się r e l i g i j n ą  p r z y s i ę g ę  
i zastępuje się ją uroGzystem przyrzecze­
niem. Prowadzenie m etryk małżeńskich i 
metryk urodzenia obejmują władze cywilne.

O d d z i e l a  s i ę  s z k o ł ę  o d  c e r k w i  
Obowiązkową naukę reiigii znosi się. Wszy­
stkie związki religijne i związki kleru, n ie ’ 
posiadają więcej żadnych przywilei i nie mo­
gą pobierać od państwa żadnej pomocy, ani 
też rozporządzać żadną własnością. Wszyst­
kie dobra, które posiadają, ogła&za sio za 
w ł a s n o ś ć  n a r o d u .  Budynki i inne 
przedmioty, które są przeznaczone dla ce­
lów kultu, przechodzą na własność religij­
nych związków, które mają ich bezpłatnie 
używać.

Rewohicya w Finlandyi.
Kopenhaga. B. kor. „Beriinskc Tidonde!t do­

nosi ze Sztokholmu: Tutejsze finlandzkie po­
selstwo otrzymało wczoraj wieczorem wiado­
mość, że położenie w T o r ne a jest b a r d z o  
g r oźne .  Czerwona gwardya występuje agre-1 
sywnie. Wszystkie wagony kolejowe na dwor­
cu zostały podczas ostatniej nocy r o z b i t e  
i s p l ą d r o w a n e .  Wciąż przybywają wiel­
kie ilości wojska z Rosyi do Finlandyi.

POŁOŻENIE W HELSINGFORSIE.
Petersburg. B. kor. Ag. Pet. Według spra­

wozdania dziennika ..Poczta" znajduje się 
cała południowa część Finlandyi w ręku re­
wolucjonistów. W Helsingforsie utworzył 

się komitet z 5 członków dia zawiadywania 
sprawami gminy. Komitet wykonawczy w 
Kelsingforsie wydał do robotników wszyst­
kich gmin odezwę, wzywającą, do tworze­
nia komitetów w rewolucyjnych, w celu u- 
jęcia władzy przez robotników. Kilka ta­
kich komitetów już się utworzyło, np. w 
Wyborgu i innych miastach. Centralny ko­
mitet wykonawczy zwrócił sie do ludności 
z  odezwą o obalenie władzy dawnego se­
natu i.poddanie się zarządzeniom obecnego 
rządu, który jest jedynie prawomocny. So­
cjalno -demokratyczny komitet wydał pro- 
klamacye do proletatyaHi całego świata, — 
z wezwaniem do socjalnej rewolucji.

NOWY RZĄD.
Sztokholm. Depesza zastępcy Biura kore- 

spondenc. Fiński rząd rewolucyjny zawiadomił 
szwedzld rząd telegraficznie r o b j ę c i u  u-» 
r z ę d o w a n i a  i wyraVd nadzieję, że utrzy­
mane będą dobre stosunki między oboma kra­
jami.

POMOC ROSYJSKA DLA REWOLUCYŁ
Sztokholm. B. kor. Według „Aftonbladet" 

wojslca bolszewickie, wysłane w niedzielę w 
pomoc finlandzkim powstańcom, liczą 7000 
mar m arzy i 7000 żołnierzy.

Gospodarcze postulaty Koła polskiego.
Wiedeń. (Telefonem). Dzisiaj odbyła się 

konfereneya przedstawicieli Koła polskiego 
z ministrem rolnictwa. Że strony Koła wzię­
li w niej udział: prezes bar. G o e t  z, pos.
0  * u  g o IS j K £ d  z io  r 1B a tlji ś. Pos. Dłu­
gosz, jako przewodniczący k-omisyi gospo­
darczej Kola, przedstawił żądania Koła- na 
tem polu. Żądania te obejmują: 1) Uwolnie­
nie kraju od dostaw dla armii w polu. Wedle 
dostarczonych informacji ma Galicja w lu­
tym dostarczyć dla armii 20.510 sztuk by­
dła; 2) Zrównania cen bydła austryackich 
z cenami, płaconemi na Węgrzech; 3) Zabro­
nienia rekwizycyi poszczególnym komen­
dom; 4) Zniżenia cenzusu wagi dia dostaw 
do garnizonów z 180 kg. na 130 kg. żywej 
wagi.

Minister w odpowiedzi na przedstawione 
postulaty oświadczył, że w krótkim czasie 
zostanie zwołana konferencja reprezentan­
tów krajów, oraz przedstawicieli wojskowo­
ścią celem ustalenia wzajemnych żądam

Powołanie Rady tn. we
 ̂ Lwów. B. kor. „Gazeta Lwowska" dono­

si: Namiestnik wystosował reskrypt do ko­
misarza rządowego miasta Lwowa, w któ­
rym go zawiadamia, że namiestnictwo w 
porozumieniu z Wydziałem kraj., powo­
łuje do życia t  y m c z a s o w ą r a d ę m  ie>- 
s k  ą w s k  ł a d z i e  100 c z ł o n  k ó w z  sze­
rokim zakresem działania, która będzie o- 
bok komisarza rządowego względnie jego 
zastępców załatwiać oprawy gminne do cza­
su wyboru względnie wprowadzenia w urzę­
dowanie nowej rady. Komisarz rządowy na­
dal ma załatwiać sprawy gminne samodziel­
nie obowiązany jest jednak w sprawach o- 
kreślonych pewnymi paragrafami statutu 
miasta Lwowa zasięgnąć uchwały tymcza­
sowej rady. Zwoływanie tej rady należy do 
komisarza rządowego. Bada ma prawo wy­
bierania delegatów miejskich. Reskrypt za­
wiera dalej listę członków tymczasowej ra­
dy, w końcu prosi namiestnik komisarza 
rządowego, aby mianowanych członków ra­
dy zaprosił do wzięcia udziału w czynno­
ściach tymczasowej rady i zwołał pierwsze 
posiedzenie tej rady.

Polityczne narady.
Wiedeń. B. kor. Z okazy i pobytu ministra 

spraw zagranicznych lir. Czernina w Berli­
nie, poruszone zostały w czasie konferencji 
z kierującymi czynnikami niemieckimi spra­
wy polityczno gospodarcze, a w szczególno­
ści sprawę wyżywienia. Można było przy- 
tem stwierdzić najzupełniejsze porozumie­
nie w każdym kierunku.

O polskie zabytki.
Petersburg. B. kor. Pot. Ag. tel. donod:

Rozporządzenie rady komisarzy ludowych, 
dotyczące zachowania wywiezionych pod­
czas. odwrotu armii rosyjskiej i  poprzednio 
z Polski histerycznych i innych polskich za­
bytków, uznaje to przedmioty za własność 
narodu polskiego i oddaje jo pod nadzór 
rządu zastępowanego przez komisarza ludo­
wego dla Polski, oraz nadzór towarzystwa 
dla ochrony historyczny cli zabytków.

Proces Bolo paszy.
Paryż. B. kor. Przed sądem wojemiym 

rozpoczął się proces B o l o  p a s z y ,  który 
oskarżony jest o pozostawanie w stosunkach 
z Niemcami w Bzwajcaryi za pośrednictwem 
ekskedywa Ab.basa Hilmico i Jussufa Sady* 
ka paszy, w Paryżu przez usiłowanie stwo­
rzenia ruchu pacyfistycznego za pieniądze 
niemieckie przysłane do kedywa, jakoteż 
przez usiłowanie przekupienia dzienników, 
zwłaszcza „Joumała", wreszcie w Stanach’ 
Zjednoczonych, aby stamtąd za pieniądze- 
niemieckie wywołać zmianę w prasie fran­
cuskiej. O współwine oskarżeni są: G a v a l -  
l i u i i P o r  c h e  r e .  pierwszy także z po­
wodu usiłowania- zakupienia akcyi „Figara" 
za pieniądze niemieckie. Akt oskarżenia 
wywodzi, że po bitwie nad Marną, gdy 
Niemcy spostrzegły, że przemocą nie będą 
mogły osiągnąć swego celu, zapragnęły 
z b l i ż e n i a  d o  F r a n c y  i, aby wywołać 
zwrot i pokonać Anglie. Do tego jednak po­
trzeba byl-o urobienia francuskiej opinii pu­
blicznej. .Środki na ten cel d a ł ó w c z e ­
s n y  n i e m i e c k i  s e k r e t a r z  s t a n u ,  
J a g o  w. Bolo powierzył Saóykowi paszy 
wyipraeowanic planu nicmicćko-francuskie- 
go zbliżenia dla zawarcia odrębnego poko­
ju. W tym celu podróżował on do Szwoje&- 
cyi, Włoch, Hiszpanii i Ameryki.. Bolo prze­
słuchany, <zs. pewni o swej .niewinności, 
wskazuje na przyjazne usposobienie kedy- 
wa dla Franćyi. W Szwajcaryi odegra! on 
korzystną rolę na rzecz koalicji. Usiłowanie 
zakupienia prasy paryskiej byłoby śmiu- 
sznem, gdyż akcye dzienników, o których’ 
mowa, są w pewnych rękach.

NA DE SŁ A NE .

Wieczór Rozmaitości
urządzony w tłusty czwartek I b .  m. karnawa­
łowy, zapowiada się wyśmienicie. Bogaty pro­
gram artystyczny ce współudziałem muzyki 
wrojsk-owej, oraz suty bufet z gorąeemi potra­
wami, ściągnie niewątpliwie szerokie kola lu- 
bowników muzyki, popisów artystycznych ł 
smakoszów, którzy pospieszą brać współudział 
w wieczorze, tem więcej, iż urządzony on jest 
na ceł Domu rodzinnego dla sierót i dzieci le­
gionistów im. Tadeusza Kościuszki. Początek 
wieczoru o godz. 7 wieez. w sali Sokoła.

Dr. Józef Ordyński
adwokat i obrońca wojskowy,

otworzył kancelaryę 
w Krakowie, przy ul.Szewskiej 1.2 5 ,l ip .

W ACŁAWA GRABIANSK5EGO

PI EKŁO
(SZKICE Z WOJNY).

Przed mostem. — Piekło. — Jedna noc. 
aw ięty Boże, Św ięty mocny. — Pan i pies. 
Przestępca. — Stajenka Betlejemska. — Matka, 

śm ierć. —- Szpieg.
179 C e n a  k o r a n  3*59 .

Do nabycia wre wszystkich księgarniach.

A dm inistracya „Głosu N arodu“ Sprzednjo 
książkę na miejscu, oraz 

wysyła za zaliczką lub po nadesłaniu 
należytości.

T
Stefan Ignaey Stattler

ialymer,
b. Byrektur lew. pneis. „L^ss - M  - Iteleii*  

w Warszawie, Cibeek id?
przeżywszy lat 73, po długiej r *ięż- 
kiej chorobie, opatrzony św >yml 
Sakramentami, zasnął w  Panu dnia 

6 lutego 1918 roku* w  Krakowie.

przy zwłokach odprawionem zostanie w so­
botę dnia 9 lutego br. o godzinie 10-tej rano 
w kaplicy na cmentarzu krakowskim, poczem 
nastąpi eksportacya wprost do grobu, na które 
to smutne obrzędy stroskana żona wraz z dzie-. 
ćmi i wnukami zaprasza Krewnych, Przyjaciół 

i Znajomych.
Osobnych zawiadomień nie rozsyła sio.

Zakład pogrzebowy »Concordia* Jana"^olLit!&j Plao 
Szczepański I. 9.
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Str. 4. „GŁOS NARODU1* z 3nia 7 Lutego fÓlS Nr. i

p ó l i ć !
I W f R ^ M I E T Ś K r -

i .  j u l  s u w a g k b o
We czwartek 7 lutego b. r.

PAN JOWIALSKI
kofnedya w 4 aktach prozg Al. Hf. Fredry.

OSOBY:
Rosfeowsk! Zygra., Orwid J.. R dzaw ics K ,'A  ę- 

Hprfro A*., Zelwerowicz Al., ZarfiKi Y*Ttad. 
Czaplińska Z., F.olter A., SćIska-GTCSserowa.

Reżyser: Aleksander Zelw erow icz. 

P?)C2i>*eT{ o  g o d stfr sle  7.

R e jłr iu a r  ts s iru  im. J.Słsw tekiego.
Plotek:  „Pan Jowislski*.
S o b o t a  pop.: „Intryga na prędce"

I „P*n Gelćhab", wlecz.: „Pan Jottial- 
«ki“.

TEATR LUPOWY
ULICA RAJSKA NTJMER 12.

We czwartek 7 lutego b. r.

KARŻESZOHA TWIN OBRANIA
epsreika w 3 aktach Steina I Wilhelma-

OSOBY:
Galewska, Harasimowicz, Sawicka-Fetdmanowa, 

Zimr.ler Adolfina. .
Kitowski, Kolwas, Miller, Miuowicz, Rapacki, 

Remin Boi.

R epertuar tea tru  ludsws§o.
P i ą t e k :  „Domek trzech dziewcząt*.
S a bo t a pop.: „Sądny dzień*, wiecz.: 

.Królowa kina*.

/ £ t b  TEATR ŚWIETLNY

f j f c f §5 U C I E C  H A  
VL LI3T0PADA16'

Program od 31 stycznia b. r.
D f y g s  re5eSjpo«*sl2ft!£a ̂

Film Cinesai 
Najznakomitsze dzieło sztuki!

Kajus Julius Cezar!
tragedya tytana ludzkiego w  6 nkt.j 
Występ słynnego tragika E. Novel-1 
IPego.* Muzyka Ma-seneta, Wagnera j 

i Rudnickiego.
Ceny miejsc podwyższeni.

“ k 2̂ Z A C H Ę T A
RYNEK 5Ł PAiAC SPISKI.

Apasz i tancerka
dramat w 3 aktach z nrimaballeriną 
opery nadwornej DORĄ KAISER 

w roli naczelnej.

BANKIER
i dramat w 3 aktach, występ słynnej 
PU MENiCHELLI, znakomitej ar­

tystki i piękności.

[PROMIEŃ gągśgfcj:

Człowiek bez litości
ramat w 3 aktach. W roli tytułowej 

C u r u i a ?  T e i R S s s .

Ponadto inne obrazy.
|  f a z j f s k  podstaw ień w dni poyszedns o gsdt. 5, 
j v  zhirĄ 9 | s k  3. -  GsUini program 9 81/ , . ]

IKIN O -W AN DAI
•UL. SW. GBRTRUDY NR. 5.1I MPW5r.-K.i'aae.c;-:.-■ i . - z r i K r f.stu::.:-.-:: •
* Cd 4 do 10 lutego b. r.

i Zaręczyny sióstr |
komedya w 2 aktach." I

\ PODEJRZENIE I
S dramat senzacyjny w 4 aktach. 2 
i

»jgggg ̂SSB3SBSSGS3S3SBk33BS3SOB

KINO LUBICZ
Ul. LUBICZ l .  15, cfcak dworca koiejaar. 

Od 5 do 7 lutego b. r.

Portret Boryatia Graya
według opowieści Oskara Wildsgo.

Ponadto wesoła komedya.
Zdjęcie z natury. \

Początek przeiista* ień o gorfz. 5. pepoł.

KINO OPIEKA
ULICA ZIELONA NUMER V7. 

Od & do 7 lutego b. r.

Zdobycia wznćrza sriurmom
film zdjęć wojennych w 2 częściach. 

Ponadto wsp-miały dramat w 4 akTctrh 
W lG S W f& f©  

oraz ba dzo wesoła komedya.

KINOTEATR
HOTEL SASKI, 

u!, Sw. Jana L. 6. SZTUKA
Od 31 stycznia do 2 lutego b, r.

W szponach namiętności
wielki dramat kryminalny w 4 częściach.

W głównej roli wystąpi E85S& H O PSK A .

Ponadto wyborna komedya w 2 aktach.
Początek o godz. 5. (Niedziela o g. 3*/2).

CENTRALNE

1
KR A K Ó W,  UL. C0ŁĘB9A L. 20 , parter

poleca z pośród wielu Bwolch wydawnictw:

.  BIBLIOTECZKĘ -
■ L E G I O N I S T Y  *
wychodzącą pod red. Prof. Dra Wacława Toka­
rza, znanego i cenionego historyka. Są to wielkiej 
wartości wznoy/ienia dawnych i zapomnianych 
dzieł militarnych w ielkich naszych autorów w oj­
skowych, dalej pamiątki z kampanii i dzieła ob­

cych autorów o powstaniach polskich. 
Wyszło dotychczas kilkanaście tomików. Tomik
p o je d y n c z y ........................................................ K. —'70
(szczegóły w  naszym katalogu nakładowym, który 

przesyłamy na żądanie).
Poleca również:

BIBLIOTECZKĘ POLSKA
<fcałe, tanie tom iki zawierające najcenniejsze 

utwory dawnych i now ych autorów', 
dalej :

GRUSZECKI ARTUR : O w olność i godność (po­
w ieść le g io n o w a ) .....................................K. 5'—

KADEN-BANDROWSKI: P iłsu d czycy . . „ 250  
„ „ Bitwa pod Kona­

rami  
LESZCZYŃSKI EDWTARD: Balady i pieśni 
MERWIN BERTOLD Dr. Legiony w  boju 

„ „ 1914—1915. 2 tomy .

2 —
3*—

4’—
4 — 
6 ' -

5 —

„ Z życia w Legionach 
ORKAN WŁADYSŁAW: Drogą czwartaków  
ROSTWOROWSKI STANISŁAW : Szablą

ł p ió rem .....................................................
TARNOWSKI STANISŁAW: Po ogłoszeniu

Niepodległości P o l s k i ............................. —-80
TOKARZ WACŁAW Prof. Dr.: żołnierze

kościuszkowscy „ T20
„ „ Legionista . . H 1*20
» „ Armia Królestwa

(na pap. gorszym) „ 10*—
„ „ (na pap. lepszym) „ 12*-

Nabywać można w  hinrże oraz wszystkich księ­
garniach kraju. Składy główne na Królestwo Pol­
skie : Towarzystwo Wydawnicze, Warszawa, ul. 
Mazowiecka 12, na W. Ks Pozncóskie-Poznań B.
Chrzanowski ul. ś\v. Marcina 70., na Lwów i oko­
licę : H. Gnbrynowicz i Syn, Lwów, Plac Kate­

dralny L. 9.
Katalogi nakładowe przesyłam na żądanie. 

Odsprzedawcy otrzymują rabat. -  Wysyłamy na 
adresy poczt polowych tylko za uprzedniem na­
desłaniem gotówki, z powodu niem ożliw ości 

zaliczek pocztowych. 2838

1 0 i
oddała firmie A . DOBRZAŃSKI I SKA 
wyłączne pr awo  zakupu i sprzedaży nasion 
kuraków i marchwi pastewnej na całą Ziemię 

Kielecką.
Łaskawe oferty prosimy przesyłać pod adresem:

Z powiatu miechowskiego B. Kleszckyóski, o. p. Ko­
cmyrzów; z powiatu pińczowskiego W. Dobrzański, 
Budziszowce, o. p. Skalbmierz; z innych pov;iatów: 
B. Kleszczynski, Kocmyrzów lub Dział Handlowy Twa 

Roln. Kielce dla A. Dobrzański i Ska. 2855

Żądaj wszotizta i ps*ona?at(Bf«j ”® S  
* „ P 3Z g< S U l»  ŚWSATOWY" 

miesięcznik bogato Hlustrowany, poświęcony wszyst­
kim gałęziom wiedzy. Wychodzi lft-go k a żd ej mie­
siąca. — W  r e k u  1 9 1 $  ro2»©€SW«a5«^ titruk 
. „ISSusIrowansJ P o^ ?««2n eJss,
Jsk© cl^a na$sy«-H p^r.-

Prenumerata roczna 3C*, pół­
roczna 2 9  K. Redakcya i Administracya: Dąbrov/a 

Górnicza, ul. Sienkiewicza 21, Polska. 170

N-ikludeui W\da

1) AsSstti^iS&raSCFra. Wymagania: W sile 
wieku i zdrowia, ukończone studya rol­
nicze wyższe (ewent. rolnicze i lasowe), 
z  odbytą dobrą praktyką w znanych go­
spodarstwach, energicznego, przedsię­
biorczego,‘obeznanego tak z rolnictwem, 
jak i jego przemysłem, oraz budowni­
ctwem wiejskiem. -  208

2) E& osiofina. W ymagania‘.zdrowy, ener­
giczny, pilny, niższa szkoła rolnicza, do­
bre polecenia znanych gospodarstw.

3) do pługa motor. „Stocktt, z pe-
wnem i poleceniami co do zdolności 
i pilności w pracy, zdrów (ewentualnie 
inwalida dobrego zdrowia).

4) OsjGUffyCfc silnych i zdrowych (ew en­
tualnie inwalidów silnego zdrowia) ob- 
znajomionych ze służbą leśną, piśmien­
nych, z dobre mi poleceniami.

Zgtaaia, ns które nig 'm  RflaktsgraŁ i$ M  i*z odpowiedzi
Żórawno, 20/1. 1918, poczta w miejscu, stacya ko­

lei Żórawno-Nowosielcc. Jt. SS-iaraysiskS.

lY UBZEÓiK
woli
m a
mî L , . . . .

biurowa. Zrłoszenia: Kraków, skrytka pocztowa „94u. 
2>1

K —.80 
K 1.—

K 1.50

K —.80

K 1.-7

K 3.80

K 7.-7 

K, 2.-7 

K 1.50 

K —.70 

K 2.— 

K 2.-7

Poszukuje się w  śródmieściu

pokoju słonecznego
bez mebli, z oświetleniem  i całem utrzy­
maniem. Zgłoszenia listow ne przyjmuje 
Administracya „Głosu Narodu" pod „Mie­

szkanie". 288

W ife K Iia iifM H U M
Kraków (Pałac Spiski) 

k u p u j e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u
środki spożyw cze. t93

Adres telegraficzny: Miastkredyt.

Książnica Polska T. i .  S. I .
Lwów, Sałackiego 5 — Kraków, Franciszkańska 1

poleca 280

PowasciDs W ?M ? ite iia S ty  I P&liMsifci
Nr. 26. Dr I. Welnfeld: Koszta wojny 
Nr. 27. Dr Pannenkowa Irena: Kościuszko 
Nr. 28. Dr A. Denizot: O przestrzeni i cza- 

sie w świetle badań fizycznych 
Nr. 29. Skoczylas L.: Wyspiański jako 

poeta póstwowoścd polskiej 
Nr. 30. Kasprowicz Jan: W setną rocz­

nicę zgonu Kościuszki 
Nr. 81. Dr J. Homowski: Dysenterya i ty­

fusy
Nr. 32. Dr Homowski Samoobrona 

organizmu w walce o zdrowie i ży­
cie a choroby, starość i śmferć 
(w druku).

Nr. 33. Romer: Oszczędność ludowa
(w druku).

PONADTO POLECA:
1. Kg. Arcybiskup Teodorowicz: Z dzie­

jowej chwili. (Mowa w Izbie Panów) K 8.80
2. Briickner A!.: Walka o język (o pię­

kno i czystość mowy polskiej)
8. Szybalska: Urvv7ki z pamiętników

0 powstaniu 1863.
4. Romanowski: Wybór pism. Wyd.

T. Pini. 2 tomy po
5. Dr J. G. Krajewski: Kształćmy cha­

raktery
6. Missona K. Z brzeskich doświadczeń 

wychowawczych
7. Gawlik AL: Projekt unii rosyjsko-

Sol&lriej w 2. połowie XVII w. 
rlowicz: Illustrowany Przewodnik po 

Galicyi z mapą Galicyi i Tatr, pla­
nem Lwowa i Krakowa, i 260 ilustr. K 10.—?

9. Jakpbski: W krainach słońca. Kartki 
z podróży do Afryki _ środkowej.
or. mapka i profil drogi. 70 ilustr. K 8.—7 

10. Zasady przyzwoitego zachowania się
uczniów szkół średnich (ilustr.) K —.60

Pułapki na szszurf
K. 6-80, na myszy K. 4*80, łapią bez doglądania do 
40 sztuk w jedną noc, n e pozostawiając żadnej 
woni. Nastawiają ai*ę same. Łapka na szwaby „Rapid*, 
łapiąca tysiące szwabów i karakonów w j . ę noc, 
kor. 6'90. Bardzo dsbrze działająca łapka uh muchy 
„Nowa", kor. 4*20, wszędzie najlepsze wyniki. Liczne

Sidziękowimia. Wysyłka za zaliczką. Porto 90 hal. 
om wysyłkowy G. Tintner, "Wiedeń 111/68 Neuilng- 

_________ gasse Nr. 26. 1783

L iEoirt powisiowa w M i stawie
BU.:. ■ ■■■—  <8Cf4»3. Polskie) -■ ■ ■"==

poszukuje

© r@ i@ ra litn a
1 r ir s © w fiiit a

z praktyką budowlaną. Płaca miesięczna 
300 koron, pomieszkanie, opał, światło 
itd. Podania należy wnosić do oddziału 
technicznego c. i k. Komendy powiatowej 

w Krasnym stawie._________ 282

Rem leli M  i Biuro pMiilwa 
m m m  e i o i S K i E ^ o

w  yS. Krw^raScEa 2 S

Sośredniczy v/ kupnie i sprzedaży kamienic, realności 
óbr tabularnych i t. p. -  Posiada kilka pierwszo­

rzędnych większych i mniejszych obiektów do sprze­
dania. — Przyjmuje zgłoszenia do sprzedaży kamienic, 
dóbr tabularnych i t. p. — Poszukuje do kupna real­
ności kiikumorgowej ze zabudowaniami w obrębie 
Wielkiego Krakowa lub w najbliższej okolicy. — 
Pierwszorzędna klientela -  zapewniony zbyt — mo­

żność korzystnego nabycia. 228

nauki 
o w@Scslacii

według pra%H austryackirgo i niemieckiego, opraco­
wany przeTDra T. Lulka i Dra A. Żabińskiego, pro­
fesorów Akademii handlowej w Krakowie. Jestto pra­
ktyczny podręcznik dla P. T. Kupców, Przemysłow­
ców, Słuchaczów Uniwersytetu 1 Uczniów szkół han­
dlowych. Cena egz. K. 8'20. Do nabycia we wszyst­
kich księgarniach lub u autorów w Akademii handl.

Kraków, ul. Szewska 4. 278

m

Tanim  kontem
przerabia się ze starych 

" skarpetek

Komitetu c. k. Galicyjskiego Towarzystwa Gospodarskiego
we Lwowie

podejmuje się za niewielką opłatą na warunkach 
postanowień K om itetu:

a) czyścić f doprowadzić do porządku zaniedbane lub zni­
szczone sady;

b) zakładać nowa sady;
c) zaprowadzać racysnafRą oS5PĜ ar^§ sadowniczc-warzy- 

wniczę w kierunku dochodowym;
d) przeszczepiać \ odmładzać drzewa starsze lub odmian 

mało wartościowych.
W szelkie informacye oraz warunki można otrzymać 

listownie lub osobiście 300
w  Biurze Komitetu we Lwowie, Mickiewicza 28.

Tylko dla intellget

litiilr
i t e l  K r

wysyła Księgarnia ł 
D̂ ra Makowskiego w 
kówfe franco po otrz 
niu kor. 2'53 z góry, 
kazem pocztowym. '

1 Kto by wledzi
czy w ckoFcy Kielc, 
własnej willi, mieszk. 
szcze sędzia emeryto 

i  Konstanty Obnicki, ;
! łaskawie donieść pod [ 
sem Erazm Obnicki 1 
ków, V/olska 50.

D ©  s p r s s d s i ?
kompletne urządzen>ęj|

HŁ¥Ii
wraz z zabudów 
ulami lub bez tych ■ 
Wiadomość u Dra Bni-ńć) 
joseferta Krakówf Di śgr.1 

295
M l i S I E C Z N i K

' SĄDOWNICZO - 09R0 DMKZY ,
organ Sekcyi sadowniczo-ogrodniczej c. k. Galicyjskiego To- w droS^ z ^Debn? 
warzj^stwa Gospodarskiego we Lwowie, pod redakcya Antoniego Krakowa złoty pami 
W róblewskiego, inspektora sadownictwa tegoż Towarzystwa.

Czasopismo, poświęcone hodow li d rz e w  i krzewów ow o­
cowych, uprawie warzy w, oraz przeróbce płodów  ogrodowych, [M^rya Piasecka Z a g r ^  
wychodzi raz na miesiąc, około 10-go każdego miesiąca, w  obję­
tości 28—40 stron.

Pfersumarata wynosi wraz z przesyłką pocztową

S  r m m m *

wy sygnet z herberm 
nina“. Uczciwy znsf 
zechce oddać zgubę -Ą'l 
sokiem wynagrodzcl""

(Dębniki).

R̂SDSS§SSaBBSS5SHE22SSCSf.-
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Adres Administracji: Lwów, ul. Mickiewicza 26.

Gmina miasta Wadowic rozpisuje konkurs
na posadę

Wydani? drugie 
€©52© 3

Poznanie tej ksiątkiy 
chroni od wielu prz’ 
krych niespodzianek 

v/ życiu*
Do nabycia we wszy 
kich księgarniami? |jcl3kśc 

w kra! u. 28czsgo miejsi
z poborami przedwojennymi VIII. rangi

rządowej.
Kandydaci z nieprzekroczonym 40-tym rokiem życia,

Fortepiany, 
Pianina, 

Fisharmonie!
Sprzedaż, zamiana, wy­
jem. Kunuie także instri

. . ■ — t----------------------- j —  — . v M* * ......— * “ j —“ j menty używane. —
posiadający ukończone studya politechniczne z dwoma fortepianów Heleny s>i_ 
egzaminami rządowymi oraz uprawmienie do samoist- â Wle,, '* 
nego prowadzenia robót budowniczego, mogą wnieść 
podanie do Magistratu miasta Wadowic najdalej do 

dnia 1-go kwietnia 1918 r.

rab!
' IB ip ! ’

w różnych stylech przyj;n> 
PRACOWNIA

a i m i K M i i - t ó t eWykonywanie praktyki prywatnej dozwolone będzie 
tylko za każdorazowem zezwoleniem Burmistrza wzglę-1 

' dnie Magistratu.

s y n d y k a t  r o l n i c z y
we Lwowie, ul. Słowackiego 14 

poleca swój bogato zaopatrzony skład 
FOfiRS&syc&f przy nabyciu których można uzyskać 

3 3  p r ę . § icrady*
Dostarcza n a is ^ n a  I

n n s8© aa  i f r s w .  2304

z 3-ech par zniszczonych pończoch 2  pary 
now ych'— z 4-ech  par zniszczonych skar­
petek % pary nowych. — Ręcz# się za trwa­
łe i dokładne wykonanie. — Przyjmuje

3 N © C Z E N § i “
fcS ił.iS ifflS all ® t  WiiHisi

z ogrodem, -pensy'’ 
ńatowo urządzona! 
do sprzedania. W= 
domość w kancelar 
adw. Dra Piolro 
skiego, Kraków, iou| 
Łobzowska 22. 2k

SKRZYPCE
koncertowe

dzieło Haiislara, nagro-J 
dzone na wystawie kra4 
kowsklej, do sprzeda* 
za H. w księga,
katolickiej w Krakowie, u-.I 

Floryanska X. 254-I-©!

córka oficera wojsk por 
skich z roku 1831, u 
zdolsa do prac^ z powo 
starości i złamania u  
uprasza o łaskawe wsy 
cie. Datki przyjmuje Aur 
nlstracya „Głosu Na ocL“»|

Starsza

p o z b a wi o n a  wszeik* 
środków do życia, u pras 
o łaskawe wsparcie.,Da 
przy,muje Adniinisuar 
rGłosu Narodu* dla J ..

O k a i s r s
% © nlov
kilogram, sprzedaj 
detailicznie lub hnu­
to wnie A. f?OSRV;WShi*
M ś f ,  bIkt h tM  11

269

iśk s& ss^ s^ i

Łaskawe oferty do firmy W©|€!©€3b OE

J^l^ iłO -cio  konny, nieużywany, ropowy, sLiłe}] 
i i  j R J konstrukcyi, okazyjnie do sprzedania, cena!

Inizka. Zgłaszać się: K. Jasicki, Proszowice. 1 
1 pow . Miechów, Król. Pol.

A S p r T o g r r i  aae:z8lijy_R e in a c W oy c z y ń s k i .  — Srakarnla „Glosu Narodu" ^  Krakowie jjcd m m dcm  Komana f urka,


